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I rllSkiego . towarz~stwa:-dobrocz:rn~ości-w I czasu--nowych zbioróW;-n""'II~do - II;; I.taklej 'olbrzymiej- eksploatacyi- obliczono, 
KrólestWie Polskie m I warszawskiego to- I kop. , od puda i wiol'sty. ŚrOdki te, zda-, iż pokłady węgla stal'czł jeszcze na 90 

---'--------------- ~arż?stwa dobrocz~nu.ości! ~e~możni. ucz~ niem kupiectwa, uni~możiiwiają zagranicy lat. Ponieważ na głębokość 120 metrów 
mowie .osady. s~udzlemeck!eJ, mezamoz!l8 I kon~urencyę I przy piel' wszem zapotrzebo- dotychczas znajdnjące alę muzyny nie 
chorOWite dalecI, p'ozost~Jąc~ .pod. opieką \%awu zwrócł zapasy zbożowe do guberni zdołałyby odpowiednio działać, przeto w 
to~arzyst~a koloo,lJ. let~ICh .1 biedni nydzy wewnęt~·znyeb, . Zakup~ zboża . dla miej- głębokości powyższej ustanowiono drugie 
~YJątk0'YeJ,. tu~zlez biedUl pod o~le.ką SCOWO~CI dotkniętych meurodzaJem zostały muzyny parowe i zaopatrzono szyby w 

DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
Drogi iel azne. sióstr miłOSierdzia Instytutu św. KaZ1mle- obecnie przel'wane, a w portach nie mo- maszyny wiatrowe mające na celll zaopa-

X ViI mJśl ostatniego rozporzl}dzenla !'Za, na z~adzie stosownych świadectw, w żna znaleM nabywców. Zapasy w Niko- trywanie wnętrza' kopalni w powietrze 
ministeryum komunikacyj, podług którego razach WYJłtkowych przewożą się darmo. ł~je,,!ie wynoszą: 966,~00. pud. pszenicy 0- świeże, dla pracnjłcych tam 1,000 Io.dzi 
wszystkie posady wyższe na kolejach że- lIaaCel:. ~,meJ, l~l,800 pud. glrkl, l,129,~00 pud. p.otr.zebne. Kopalnie powyższe, odległe od 
laznych majl} być zatwierdzone przez mi- . X Wskutek porusz~neJ. I?rzez mektóre JęczmleOlll, 10,000 pudów żyta I 25,000 ~Ieble przeszło o 3 wiorsty, połączone są 
nisteryum, zarządy tutejszych dróg żela· Izby skarbowe kwesty" mlDlsterynm skar- pud. owsa, razem 4,043,Ood pudów. Ode· Jednak podziemnym korytarzem' że zaś do 
zoycb otrzymaly za pośrednictwem wspek- bu wyjaśniło, iż w spisie towarów, . któ- sld komitet gieldowy w sprawie tej odbył kopalni .Koszelew· nie dochodzi linia ko­
cyl rządowej polecenie złoż enia imlen- rych nie wolno jest sprzedawać z mocy jnż posiedzenie, a wl}tpić ' nie należy, że i lei żelaznej przeto celem dostawy węgla 
nrcb wykazów, z wyszczególnieniem świadectw na ~audel dl'~bnr '! obl'~bie inne k~mite~y giełdo.we pI'zył~czą sję do od tej kop~lni do kolei żelaznej, na prze­
kwalifikacyj naukowycb wszystklcb na- Królestwa Polskiego, znaJduJ I} !!Ię oprócz petycyl kupiectwa wkołajewsklego. strzeni 3'/. wiorst urzłdzona jest kolejka 
czelnik6w wydziałów I Icb pomocników, wiel~ inn~c~ towarów: plótna t .materye X .GraŻdauln" ~onosi, iż w Petersbur: !lOwietrzna (lnf~babJl), po której chodzą w 
inżynierów drogowych, mechaników·inźy- welOlane I Jedwabne w sztukacb I kawał- gu utworzono kom18yę specyaln'ł, której Jednł stronę wózki z węglem a powracajł 
nier6w i t. p., zajmujl}cych wyższe posady, kach, wynoszących więcej niż arszyn kwa; zadani~m bę~zle rozstrzygnięcie kwestyi do kopalni tąsamą drogą próżne. 
8 to w celu zatwferdzenla tychże ua I'ze- dratowy.. W ten sposób, do k a t e g ~ I' Y I zorg~D1zowau.1& S t a Je k o. w y w o ~ u n~ X K a.w i o r w U I a n y niedługo, óo juź 
ezonY/lh stanowiskacb. zabr~nlonyc~ towarów należy .1Iczyć rynki zagraniczne tytoniu ruskiego I Y' ~ruglel połowie kwietnia r. b. ma po-

X Przy ministeryum sk,.rbu utworzono wszelkIe płótna I matel'ye, choćby Dle by- wyrobów tytonlowycb. J.WIĆ się w warszawskich handlach w 
podobno, pod przewodnictwem towarzysza ły ro~iona z czy~tego lnu! wełny. lub je· X Wedlug doniesień konsu.la .genel·alne- sprzedaży. Przygotowywaniem, czyli kou­
ministra, radcy tajnego Ternera, komisyp, dwa~IU, a z,atem I. sp~zedaz ws~elklch pół- go w .N~polu, l·ozpowszechnleJ!.le ,n afty serwowani~m ~awioru z ikry jesiotrów wi­
dia opracowania kwestyl b e z p la t n y c h płÓCien, półjedwabIU I p6łwelOlanych ma- r n s k I eJ II'e W los z e c b przYJmuJe ostat- SIanych, zaJmnJe się n większą skalę firma 
bile'ó w pasażerskich na kolejach. Kwe- teryj, może się odbywać tylko na mocy niemi czasy coraz większe rozmiary. Wiel- warazawska. W tym cel n zakontraktowa­
styę tę podniesiono jeszcze w 1890 roku, świade~tw II~ej gildyi. . • Wobec powypze- ce pomocną w tym wypadku jest energi- n~ zost~li rybacy w Gdaósku, Toruniu i 
lecz zauiechano jej, wobec różnicy zdań go wYJaśnieOla, właśCICiele handlów dro- czna działalność domu h.andlowego Wedel- ClechoclDku a w o~tatniej miejscowości 
pomiędzy ministeryum komunikacyj i skar- bnych, posiadający na składzie u siebie cino i Comp. w Pałermo. Powyższa firma zbudowane ~stały odpowiednie lodownie 
ilU. .Obecnie większogć członków świeżo wymienione materye, wzywani są o zmia- nrządziła wielkie rezerwoary w Tone- gdzie ten kawior wiślany będzie kouser~ 
atworzonej komisyi oświadczyło się za nę świadectw bandłu drobnego na świa- Annnnciata, w Wenecyi, w Civita-Veechill, wow&ny, a nutępnie do Warsawy wysy­
skasowaniem bezpłatllycl1 biletów kolejo- dec twa li-ej gildyi, pod przymusem wypły- w pobliżu Rzymu, Genul i innych miej- lany. 
wych, nawet dla oficyalistów dróg żelaz- wajl}cym z art. 116 nstawy handlowej. scach. Dzięki składom w Wenecyi, udało Relalet •• I .rsełllQ'.ł rola,.. 
Dych z nielicznemi jedyuie wyjątkami. X Do .Aligem. Reichscorresp.· piszą się zorganizować znaczne tl'anzyto do Ty- X Mleazkańcy Skały, w powiecie olku-

X Od dnia 23 kwietnia r. b. do dnia 13 z Pet8l'sburga, że komitet giełdowy w Ni- 1'01 u i połl!dnlowych Niemiec. akim, którzy dynł w całym kraju z wy· 
grudnia 1'. b. na kolei nadwiślańskiej kołajewie zwrócił się w drodze telegraficz- Plenlłlue I kred"" I'obn kaszy tak zwanej .drobnej krakow-
obowiązuje uowa taryfa dla przewozu: nej do wszystkich komitetów giełdowycb X Chersoński bank ziemsk i miał skiej", obecnie zaczynajł wyrabiać kaszę 
oftcer6w cborych, sióstr miłosierdzia, roz- na południu państwa z pl'opozycyą 'wystą - w r. z. obrotu rocznego na 6,576,232 n. z kuk u I' Y d z y. Kasza ta smakiem przy­
nosicieli książek, pątników i osób nieza- pienia wspólnie do ministeryum finansów Zdyskontowano weksli na snmę 698,409 pomina pszenną, jest tylko cokolwiek słod­
lRożnych. Zaznaczamy ważniejsze punkty o d o z w o) e n i e w y w i e z i e n i a z a g I' a- rs., wydauo poźyczek na sumę 150,582 1'8. szą i dlatego włollcianie bardzo chętnie ją 
tej tal'Yf,y. Chorzy oficerowie, jadący dla n i c ę z a p as ó w z b o ż a, znajdujących się Dochód brutto wynosił 51,468 rs. 92 kop. nabywają, płacąc za pud po 1 1'8. 20 kop., 
karacyi w ciągu sezonu letniego i doglą- w południowycb portach Cesarstwa. Ko· Przem y." a nawet wyżej. Knkurydza w ostatnich 
daj~ce ich łIIiostl'y. milosierdzia, przewożą mltet giełdowy w Nikołajewie proponuje X Towarzystwo francusko - włoskie w czasach nabywaną bywa w nadgranicznych 
się bezpłatnie, o ile maj'ł świadectwa to- jednoczdnie, celem zapewnienia zboża na Dąbrowie górniczej w kopalniach swoich powiatach niedaleko stacyi kolei dąbl'ow­
warzystwa Czerwonego Krzyża. Siostry potrzeby krajowe, ażeby taryfy kolejowe .Paryż" i .Koszelew" d o t Y <l h c zas o we skiej przez obywateli, którzy dają jł lu­
miłosierdzia i roznosiciele ksiąg towarzy- dla tl'ansportów zbożowych, idących do s zy b y, glęookie na 80 metrów, p o gł ę- dziom w miejsce ziemniak6w. 
stwa rozpowszechniania Pisma świętego, portów, podnieść do stawki 'I .. kop. od biło jeszcze o 40 metrów, a to celem 1bem10Mt. I prsemy.t d.r obu,.. 
na mocy ,przedstawień odpowiednich towa- puda i wiorsty, obniżając natomiast tary- eksploatowania głębiej letących pokładów X We czwal·tek odbyło się w Warsza-
rzystw, przewoźą się równi.eż bezpłatnie. f y od zboża z portów w kierunku miejsco· węgla kamiennego, którego obecnie doby- wie ogólne zebranie członków 8 ekcyi 
Osoby niezlllllożne, pozostające pod opieką wości dotkniętych nieurodzajem, aż do wa się dziennie do 200 wagonów; przy r z em le § I n i czej towarzystwa popiera-

52) Iwolat kazał do swego gabinetll. Lewesa i I U:ze i że pomv.ka t'l I',z'a uwagi nu obu, Odpieczętował go szybko i pokazał Owe-
Owena. nieprawdaż Lewesie? nowi i urzędnikowi. 

Carmen Sy1va. I - Szczególna tu rzecz zaszła - rzekł I - Tak, biĆ woże - odpll1'ł głębokim - Czy to jest pismo pana Lewes'a-
do nicb - widzę obliczenie ze Smyrny na bezdźwięcznym głosem. . spytał ostatni. • . D E F I C Y T trzy tysiące funtów, jakoby mi ztamtąd I - Pójdę do banku - dodał jeazcze u- - Takby się zdaWało - odparł Owen 

" przysIanych, o czem nie mam n~lżejszego rzędnik- i zapytam kto snwę podnosił. drżącym głosem - ale może jest pow'o-
pojęcia. Lewesie, czy nie zechciałbyś przy- Poszedł i spytal w bauku, czy który bione. 
nieść książki, ażebyśmy mogli sprawdzić. z pan6w kasyel'ów przypomina sobie, ko- - Nie jest podrobione - rzekł w koń-

(DtilsiIf!J ciąg - patrz Nr. 79). 
- I to jest. człowiek, dla którego ja 

zostałem ... zostałem, .. złodziejem I .. 
Straszny wyraz, jak fałnywy akord, 

zadzwięczał. w jego uszacb, a gdy raz go 
~8zał, słyszał już ciągle, dniem i nocą, 
Jak gdyby dzwony wydzwaniały ten wy­
raz w jego głowie, jak gdyby katde ude. 
rzenie serca wołało: .,złodziej, złodziej"! 

Teraz czuł się blizkim szalenstwa. 
~ zazieleniły się londyńskie parki, a lu­

dZIe jeździli w nicb konno i w powozacb, 
tak samo jak zwykle. Swiat nigdy nie 
wydawał się Lewesowi tak przesadnie 
W~olym jak tej wiosny. Co ci ludzie mo­
gli tak wesołego widzieć w tem życiu? 
Pr,zecież to był taki nędzny interes! Czyż 
001 wszyscy żadnej tl'wogl nie odczu wali ... 
. Modlił się o siły, aby w chwili odkry­

~!a, nie zdradzić siebie, ani ukochan~j ko-
lety. Jakież męczarnie znosili Często 

z naloną siłą napadały go żal i skrucba; 
WYkazywały mu cał, bezużyteczuość. i nie­
rorzeczność hańbi~cego czynu dla kilku 
ez ~obiety. Chw:!ami zdawało mu się, że 

E;:81 przyjść czas, gdy będzie lIienawid~iI 
leen~ że chwyci delikatne jej dłonie i 

~zYkn!e, że jej miłość maciel'zyńska była 
t rodUJą. Ale ona wpierw umrze i do ci· 
chego. gl'?bu p~nie.sie krzywdr,. jakie wy­
rządzlla I swoJe cierpienia. \:tIIybyż tylko 
iIIl1rzeć chciała przed odkryciem tego czy­
jD, kt6ry dla niej jednej bylby zroznmia­
y! Jakżeby pragnął jej tego oszczędzić! 

Lewes w milczeniu słuchał. mu pod tą. i tą datł taką, a taką sumę ze cu Lewes, śmierteluie ' blady, lecz spo­
- Co to ma znaczyć?-zawołał Owen- 8myrny wyplacał? kojny. - Ja to pisałem i ja dałem pryn-

co ·to może być? - Tak, pamiętam i poznałbym Dlezawo- cypałowi do podpisn! 
Otworzyli książki... nigdzie ani śladn dnie tego pana - zauwaźył jeden. - LewesI - krzyknął Owen, nieJudz-

sumy, która {te 8myrny miala wpłynąćl - Pamiętam także - rzekł drugi- i kim głosem - o~l&lałeśl. .. To nieprawda!. .. 
Dlugo przeglądali i porównywali, wre· dziwiłem się nawet, że pan Lewe., którę- LewesI ... Z~tan6wże .8!ę, ty§ ebory,. masz 

szcie Vaugban zatelegrafował z prośbą o go znam, sam przychodził po taką dl'obn'ł !t0,l'ączkęl Nie słuchaJCie go, panOWie, on 
wyjdnienię, Odpowiedż nadeszła z wie- sumę. JUz odolawna ~oryl . 
ści'ł, że własny list Vaughau przysłauy - Czy pan może przysiądz, że to był - ~roszę 81ę uspokol~ - .~brał glos 
zostanie na usprawiedliwienie. pan Lewes? ul'zędnlk - każde sł~w.o Jest JUZ tu zby-

Przez kilka dui, Vaugban I Oven gubili - Wo!ałbym ~yć jeszcze zupełnie pe- te~znem. Proszę wnlllJe, abyś pan za-
się w domysłach. Wreszcie wpadli na wny, zallJm pl·ZySlęgUę. . . milczał. . • '" . 
myal, źe zaszło tu fałszerstwo, popelnione - /Ix pan - zwrÓCił. Się do dru/tlego - Vaog~an. std Jak skamlemały I osłupl,a-
może przez odprawionego niedawno kasye- pozna te~~, kto br~ł. pleniłdze? łym wlllOkle.m wpatrywał się. w Lewes a. 
ra. Posłano do banku z zapytaniem, czy - NajOleZawodniej. . -:- Lew6;81e - rzekł. w~eszCle . - ufałem 
taka a taka suma wręczoną została kOlOn- Vaughau, Lewes i Owen, czekali w CI, Jak sobie ~~m~mu I PIOSZ~ Clę tel'&Z o 
kolwiek. Odpowiedź przyszła potwierdza- milczeniu. W koócu dały się alysle!! głosy p~zebacze~le,Je~~h zmuszouY,Jestem zWłŁ-
jąca, wraz z wymienieniem daty. i kroki. . Poproszono Vaughan'a, aby się piĆ w tej ch ,,,h. Szukam Jedn&k dowo-

J d Ż ł L k · z dwoma panami pofatygował do s".ie- dów,. któreby kłam zadały własnym oczom - a są zę - zauwa y ewes spo oJ- .. . . . . . .... . i uuoml 
nie, - że lepiej będzie oddać sprawę p04 dOlej sah,. gdZie ~Iedzlało kilku pisarzy. _ Nie &1lajdziesz ich pau _ sze n ł Le. 
sąd, zamiast.domyślać się I posądzać może ~s~eolł tez urz~dnik ~ dwoma pollcyanta- wes. P 4 
niewinnych mi I dwoma kasyerami z banku. P I ał A 'k 

' "ł l - roazę za mnł -przerw nrzę.,.nl. 
Vangban przywołac! kazał urzędnika . - Pano.wle raczł wskazać - ZWI'ÓCl W sali powstał ruch i zamęt jak w 

z poli~y!, op~wie~zia! ~o z!"szło, p~k~zał się do Olch - kto podnosił sumę ze wars~tacie., do k~rego wrzucono dynamit. 
kslątkl I prOSił o zaJęcie SIę. znaleZieniem Smyrny? . d b ,Jedru atali osłupiali, bez słowa jednego, 
sprawcy. .Zapa~owało na kilka sekun gro owe inni rozmawiali zniesłychanem wzburze-

- Czy pan sobie nie przy'pomiua o ża- Dlllczeme.. . • niem. Z piersi Oweua wydobyło się gwał-
dnym liŚcie, pisanym do Smyl'OY i przez - Pan Le~e~ - rzekł Jedeu bardao CI- towne łkanie. Polotył dłollie na ramionach 
pana podpisywanym? - spytał w·zęduik. cho, .gdy ?rugl tymczuem podsledł prosto Lewet'a, a wielkie, ciętkie łzy jedna za 

- Coś sobie niejasno przypominam,' o do mego I l'Zekł: drllt4 padały 11& ziemię II jego IIczciwych 
mało ważnym liście, który mi pan Lewes - Ten pan odbierał odemnie pieniądze. oczu. 
dawał do podpisu. - Lewesl-krzyknęli jednocześnie Vau- :Le .... ea 8tał, j&k II~CZ8IIJ1ik pny slupie l 

- Czy był pisany rękł pana Lewesa? ghan j Owen. patrzał na pnfjaciela z Lakim IllIuLkiellI i 
Ale los chciał inaczej. 
Pewnego I'ao."a Vaughan 

- Tego już nie wiem. Być . moźe, że W tej ohwili przyniesiono pocztę I list wsp6łczllclelll, Jakgdyby to ulo Dle o nie-
szybko przy- który z przepisujących pomylił si~ w cy- ze Smyrny lUlalazł się w ręku Vaughan'a. go _ego. 



2 DZIENNIK ŁóDZKI. 

ula prze!"ysłu .i bandlu. N~ ze~ranio d-~ I date~ •. Włóczęgi te opowia~aj ... zwykle, że budynki i w krótkim czasie zniszczyły do· tyki; w klaBie 2.ej z języków ruskieg.;:t;:: 
Orłowski mÓWIł o ZU8Czemu gtmnas~ykl stracIli robotę, że im dZIeCI chorują, że szczętnie S2 bodynki, w części uapelllione dńskiego i arytmetyki; w klasie 3-ej z rą­
dla młodzleiy wogóle, a w szczególności zbieraj, na ich pogrzeb i t. p. Pewien je- jeszcze zbożem. Straty . wynoszą około skiego, obn języków starożytnych, nrYI­
dla młodzieży rzemidłoic.zej, pracoj,cej gomoiló naprzykład trzy razy przycbodzIł 40,000 ..... któl'ych szczupła asekuracya metyki i algebry; w klasie 4·ej z ru kie. 
bardzo czę~to w warllDkach wysoce nieby- do państwa X. z proś bil o ofiarę na. po- w polowie uawet pokryć uie będzie mo- go, obu języków stftrożytuych i algebry­
gienicznych. Z pogadanki tej wynikła grzeb tony. Na j~go nleszczękie jedna.k, gla. w klllSle 5-ej i 6·ej z ruskiego, obu jęzj': 
koukretna. uchwała., aby sekcya za pogre- zauważył ktoś, że JUż był dwa razy z tą- Ha Jlcyboyl w lombardlielutejuYDI p. lI. n,był ków starożytnycb. algebry i geometl'yi' 1r 
dnictwem trzech uczestników ze swego gro- s&m .. prośbą, a zatem ża trzecim razem, d"ie obr~zk.i zlole. 56·ej próby, z literami: na k1a.sie 7-ej Z jPzvków ruskiego, obu st~ro-
n k t ł I k ł .. d k I k A • męzltiej obr,esee J. M., na kobieeej 7'. W., • d.~ , , a za rz, nę a s ę o o o zorganlzowaDla z emas owan." zmuszony by um ną", OIC J!182 roku. PUYPllU<u.j • ., iż obr..,w te ,tanG- żytnych, algebry i trygonometryi. Egza. 
zbiorowych łekcyj gimnastyki dla termiua· ule wskórawszy... Najczęściej wszakże "ił p&llli~ rodzinnł, p. lL .... był je DlDy"ni. mina ustne odbywać się maj .. : w klasie 
tol'ÓW rzemieślniczych. Projekt uatano- muiemani żebracy s, naj zwyklejszymi rze- dlatego, aby swróci6 włUcicielom la een§, jalr,,, l-ej z języka łacióskiego; w klasie 2·ej l 
wienia specyalnego znaku na szyldach, w zlmieszka.mi, u(latrującymi sobie teren dla I~mb!,rdsie zapł.cił (n. 6 kop. ~O), po Iglo unin religii i języków nowożytnych; w klas'IQ e' . d ś dk dl ł dz· . kl · I b . . b .I~ tnlere.owany.h na nlie~ Z.wadzl<, nr. 17 • ormle gWlaz y Z syreo.. po 1'0 D a wyprawy z o leJs ej, n, wrazle meo e- ID. 10. • S-ej z religii, języka greckiego, arytmetyki 
majstrów cechowych, ozy.kał przychylną cnoścl gOlpodarzy mieszkania, odrazu ko- Kradlieh. Nooy onegujuej, u su,jni p. S. przy i geografii; w klasie 4-ej z j~zyków .... 
opinię p. prezydeuta, który przyrzekł po- rzystaj,cymi z czasu i okoliczności. One- ulicy Widzew.kiej, skud&ioDo klac. "arto"'i s gó- skiego, łacińskiego, nowożytnych, g~ome. 
rozumieć się w tej sprawie z p. oberpo- gdaj właśnie, w domn pod nr. 88 przy rą FS. 100. tryi i geografii; w klasie 5-ei z rell~·li r . t Dł ' I' p . t k k" ł d ó h w ez, .. rtek ubiegly, przy nlley Lutomierakiej '- ' "6, IcmaJs rem. ugle rozprawy w paru u ICy 10 I' ows 'leJ, sp oszouo w c ta- pod nr. 148, ze stajni wolinicy WoJeulego St.. u. greckiego, algeUl'Y i historyi; w klasie 6'ej 
kwestyach zasadniczego dla. rzemiosł cha- kich jegomoliciów, ktÓ1OZY, widząc mieszka- prowadzono konia "artości 80 rubli. W skrad&io- Z religii, obn języków starotytnych, z ję. 
raktero wypełniły dalszy cilllr obrad. Do nie zamknięte, starali się dostać do niego nym koniu po.skodowany traci jedyny grodek do zyków nowożytnych i geometryi; w klasie 
na.jwa.tniejszych nalebła sprawa stworze· bez klucza. Byli to zupełnie młodzi ludzie, życia. Niezwłocznie rozpocz~te po .. nki .. ania do po. 7.eJ· z algebry, fizyki i historyi-. _War. 

. h . ó . I h któ b k ó t . . d I k mygln.go reznltatu nie dopro"adziły. lila cec u gIser w ze aznyc , ryc w trzy, zapy am przez Je nego z o ato- szawskij dniewnik" dodaje, iż od przepi. 
Wal'szawie jest blisko sześciuset. Giserzy rów, co tutaj robi., odpowiedzieli hardo, sów tych w,roku bież .. cym poczyuione Zu. 
projektują przył'lczenie się do cechu mo- ze przyszli po pl·ośbie. .. Należy się więc Podziękowanie. • stan .. pewne ustępstwa, te jednak dotyc~ 
aiężnlków i konwIsarzy. mieć na baezno§ci lll"zed mniema.nYll1i że- \V pierwszym kwal·tale rolro bieżącego tylko drobuych szczegółów i istoty pl·zepi. 

bra.kami. wlllynęlJ[ nllStę(lujące ofiuy lIa rzecz kasy sów nie zmieniają w niczem. • 

Z MIASTA. 
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Droidże. W dniach ostatnich, wskutek 
zbliżających się świąt, nadchodzą do na­
szego miasta znaczne, bo kilkadziesiąt 
pudów dziennie wynoazące, transporty 
drożdży. 
Pomysłowy goapodarz. Pewien właki­

ciel domu przy nlicy WIdzewsklej ogloslł, 
że ma mieszkania do wynajęcia. Rozumie 
się, że wobec braku mieszkań w Łodzi. 
znalazło się mnóstwo amatorów, którzy 
pośpieszyli pod wskazany adres obejrzeć i 
zgodzić mieszkanie. Jakież jednak było 
ich źdzlwienie. gdy na miejscn dowiedzieli 
się. że mieszkaó obejrzeć nie można, .bo 
jeszcze icb niema", lecz będ, na Ś·ty Jan 
• wybndowane", bo .plac jest już odmie­
lozony· ... N.tul·alnle, nikt na niepewne nie 
dał się złap~ a. pomysłowemu gospoda­
lozowi, zapewniającemIl energicznie, że mie­
szka.nia .z pewności, będ.. gotowe" na 
czu, niejedeu roz8Śmia.ł się w oczy. a ten 
I ów powiedział mu parę slów prawdy. 
które nieza.w8ze były przyjemne ... Gzyż to 
nie po amerykafJsku? 

Skuteczne lekaretwo. Pan H., nrzędnik 
jednej z mitjscowych instytucyj, będąc w 
Wa.rsZBwie, kupli w pewnym skła.dzie per­
fumeryjnym dość drogi specyfik (rs. l kop. 
60 ko!iztoje mala bnteleczka), który mla.ł 
służyć jako .nieza.wodny śl'odek" do o­
czyszczenia. głowy z łupieżu. Po kilkakro­
tnem umyciu głowy owym specyfikiem. p. 
H. dostał silnego bóln głowy, następstwem 
czego było to, że łnpież pozostał, ale na­
tomiast zaczęły wychodzić włosy... Rozu­
mie się. że p. H. porzucił natychmiast .nie­
zawodny ~rodek", gdyż jest zdania., Iż le· 
piej mieć włosy z łnpieżem, aniżeli nie 
mieć ani łupieżu, ani włosów ... 

Pod pretekstem żebraniny. Prawie l1a 
każdej ulicy w Łodzi możua spotkać roz­
maite indywidua, uajczęściej w sile wieku 
będące, które, włócząc się od mieszkanhl 
do mieszkania, gwałtem upominają się o 

Le"esiel - raz jeszcze za.wolal 0-
wen - ty~ nie m6gł zrobił! tegol Tak mo­
gę w to uwierzy~, jakbym wierzył, tem to 
ja sam oczynill To niepodobna, to być nie 
możel Lewesiei ty może przez twoją szla­
chetność bierzesz 1!8 .bie to, co zawinił 
lunyl Czyż ten cdowiek, panowie, nie wy­
gląda. jak liwięty, a spokój jego czyż lIie 
mówi, że ma czyste sumienie? Tu zaszła. 
jakaś straszna pomyłkal 

- Lewesiei - ze swojej strony dodał 
Vaughan - czemu~ mi wszystkiego nie wy­
znal? Czyżbym ci~ wystawiał na takie mę­
ki, na wstyd taki? Dopomógłbym ci prze­
cież! O, Lewesiei Czemuś ty mi to uczy­
nili Czyż j~ na to zasłużyłem? 

Szczególne ja.kieś, wymowne 81lojrzenie 
było odpowiedzi, na. to pytanie, spojrze· 
nie, które zda.wało się mówił!: .0 tak, za­
słutyłe!!ł', a towalOZ.)'szyło mu za.led wie do­
strzegalue skinienie głowy. Potem Lewes 
poszedł za. urzędnikiem. 

Wszyscy czoli się głęboko wzburzeni, 
ja.kgdyby odtąd zakwestyonowau, była ucz­
ciwość ka.żdego, jal!gdyby znikła na. zaw­
sze wzajemna ufność, skoro Lewes był 
przestępcąl 

Samob6jatwo. Przed kilka dnillm,i ode- wdów i sierot przy stowalozyszenin subje- Na. linii kolęi nadwiślaóskiej w nbiegl, 
bra.ł sobie życie plozez powies:r:eoie, lUiesz· któw handlowych m. Łoilr.i, od panow: F. czwal·tek zdarzyły się trzy uowe wI' 
kaniec Balut, tr~ydziestodwuletlli tkacz, E. rs. 5, H. Karpf rs. 2, Józefa Lewin rs. parlki pożaru od iskl'y parowozQ. 
oazwiskiem Karol Goldberg. Zwloki sa· l, H. rs. 3, D. Stanb 1'9. l k. 50, 1. No- Pierwszy na 292 wiorście zniszczył stos 
mobójc!, d?pl~ro w dniu onegdaj~zym od- wit\skiego rs. 2, Samuela Kobll I·S. 2, Ru- podkładów sosnowych, drogi zd Da 281 
nalazły dZiecI.. dolf" Redlich rB. S, od wsp6łpl'acolVllików wiol'ście pochłouął kawalek lasu, należ •. 

W)padek. \V tych dlllach, w fabryce p. liI'my .,M. A. Wieuer" powtQrnie rs. 100, cego do leśnictwa rządowego Świdnik. 
~ud~lf" K~ller~, m~zyua przy pOlll1os7.~- ! od p. B. 'l'rusker rB. I k. 24, od p. Pawła Najdotkliwsze wszakże straty przyczynil 
DlU ~fJ, zlUlażdzyła OIeostrotnelllll robotU!- Glilck rs. 5, ugólem rs. 121) kOI', 74, kolei pożar, jaki wybuchł Ive czwartek . 
kowl. rękę·. . . . Z~ powyższe olial'Y zlu·z .. d sl1ł"da ni- godzinie II-tej rallo, w lasacb Ilależącycl! 

BÓJka. ,y dnIU onegdaJszyl~, OJ g~dzlllle lIiejszem serdeczne podziękowAuie. Prezes: do dóbr Jablonua. Pożar ten wzniecila 
5 po połndnlU, Ilrzecho(!z .. cy ulicą DZiką na He/lryk BiJ''/lbattl!ł _ sekreta.rz: Józef Le- Iskra parowozn z pociągu hl 4 ty. Zar7..d 
rogu Kr6tkiej, byli llwlailkami tragiko- tui,, ' kole~ otrzymawszy tel~graqczne wezwanie 
mlcznego zAj cia . Za dwoma uciekający- I _. o pomoc, natychmiast polecił zgromadził 
mi robotnikami, jllk wllosić możu" z ubra- I (I",nstu roboluiktilV, któl'zy mieli by~ wJ' 
nla, zapewne murarzami, Jl~dził co sil star- I Z Ł d' slaoi ua miejsce ł'~ciągiem uRdzwy. zajllYIJI. 
czyło trleci z pokrwawionym nosem i 7. I poza ' o Zł. Na chwilę Vrzed wyprawieniem pomocy, 
łopatą żelaznIl w dłoui. DOI.ędziw8zy jP- -0- ogieli, przy zastosowaniu energiczoych 
duego z uciekających, uderzeniem łopaty I środków, zo~t.al ~tłulDlony. Szybko wyko. 
zadał mu clężk'l rauę w głowę, poczem ' " 'arsz"lwn. pan e rowy i I'rzecięt linie nie zllołaly je . 
sam zbiegł niezwłocznie. Krwawy ten od· KIII'atol' okręgu n8u'<owego warszaw- dnak zapobiedz straLom, które si~gają kil. 
wet jednak dotknął nie sprawcę rozbicia skiego zawialiamia osoby iUleresowaue, iż kudziesięciu tysięcy rubli. Na pn~estl·zeDi 
nosa. IIle jego towarzysza, który widocz- e g 7. a m i n a kandydat6w, pragnących 0- stu pięćdzieSięci U mórg pozostaly ślady 
nie przez solidarnoŚĆ nawet w ucieczce tr'zymać świadectwo z U k o ó c z e n i a zniszczenia: część zupełnie zgorzała, czW 
uie chcial opu!lclć przyjaciela: Otrzyma w-I kur s u s z'k 6 ł r e a III y c h, a ksztalc~- zaś uciel'piala od siekiery. Okazuje się, 
8Zy tak nieslusznie tęgiego guza i nie ma ., cych się prywatn ie, o(lbywać się bę<l ą w ii zaltcaoe w ostatnicb czasach maszyui. 
j,c pod ręką napastuika, caly gniew swój roku bież,cym je(lyuie w szkoła~h realnych storn zachowywauie środków osfrotoości 
wywarł n8 przyjacielu, któl'emu kawał- we' Wlocławku i w Łowiczu. Dopuszczenie uie prowadzi do rezultatu. Wobec odpo. 
kiem cegły dał uczuć przedsmak odlliesio- kandydaLów do składania egzamin61Y w wiedzialności, spadającej bezpośrednio na 
nej za niego rany w głowę. Komiczuym szkole warszawskiej jest niemożebnem z p~ - zarząd kolei, wielki ten po ,ar zapewne 
jest ten szczegół, iż zwaśnieni przyjaciele, wodu. iż w pomieniouej szkole sklad&ó ma- skloni dYI'ekcyę do obmyślenia radykalóej 
opatrzywszy sobie oaprędce pokrwawione j .. egzamioa uczniowie szkót pp. Górskiego tamy telto rodzaju \vypadkom : 
głowy, w lIa.jlepszej zgodzie udali się za i Paukiewicz3. Onegdaj, d"aj apor'.memi ".r",a".ey. pp. Ola,. 
chwilę do IIobliaklego szyneczku dla zapi- Przy pertraktacyach, pl'owadzonych co alti i Gruuy6.kl, "yjeehali D' ro".rac\ 
cia Pl,zelotnego nieporozumienia... do przeniesieuia szpitala Dzieciątka Jeaus, d o K a I i s. a. Jetdśey obiecttit 80bie po"roe~ 

I k · do Waru,."y "fi oi,gu dni dziewięciu. 
Podrzucenie. W dniu onegdajszym ra- zadecydowano, że (zisiejszy O g c I Ó t W "ar8z&wskim sakł.d,i. gimllaatyczuym p. Ol. 

no, w miejscu ustępowem, w domu Starka 8 z p i t a In y pozostanie na swojem miej- szewskiego odb~zie si~ " końeu maja popi . 
przy ulicy Widzewskiej, znaleziono nawpół scu, przy urządzeniu niewielkiego placu, u- n e z n i ó" tego zakładu. Ciekawe to widowi.lo 
ulllarłe nowonarodzone dziecię płci męz- myślnie pozostawi~nego. ma być w roku bie.ąeym obłoione op~.tą ~. "I 
kiej. Wszelkie grodki w celu pl'zywróce- Wobec błędnych wiadomości, jakie się ba(dzo pożyteczny, bo DA dochód koloDlJ letweh. 
nla niemowlęcia do życia, okazały się bez- pojawily w niekt6rych pismacb co do ,,, UOG. 
skuteczne. Przybyła na miejsce policya egzaminów w gimn~zya ch, w myśl Z ~Ilstaniem .. wio~ny, wśró.d żydów wio 
skonstatowała śmierć dziecka. uowych przepisów z dOla 12 marca 189l leńsklch, l'ozwIJać SIę po.uowme zaczęla. go· 

Pożar . W §rodę ubiegi.. w nocy, w roku, "Warszawskij dlliewnik" podaje na- rączka emigl·acyjna. WJado.1O .lIp. o kllk.U 
miasteczku Piątek. w powiecie łęczyckim, stępujący tekst § 2S-go owych przepisów: wypadkach, w których zegarnustrze, Jubl' 
wynikł potar w stodole, położonej za mia- .PI·zy przejściu z klasy do klasy wymaga-Ilerzy, krawcy i t. d., wziąwszy od kupców 
stem. Podsycane silnym wiaLrem płomie· ne s .. lIastępnj .. ce egzamina. l) Piśmieuue: towar na kredyt, oraz od osób pry"" 
nie przeniosły się niebawem Da sąsieduie W klasie ł-ej z języka ruskie~o i arytme- tnych do nalll'awy, spieniężyli go ua pręd· 

tych Ole bylo ani śladu; natomiast zJi5eźli Widzę tylko słabą kobietę, która <lo boisz się pokuty za twoJe widy? Czy s,· 
resztę drobną nieszczęśliwycb owych pie- więzienia wtr .. ciła ul'zciwego człowieka i dzisz, że pieklo nie istnieje? 
niędzy... Zawinięte były w papiel', a na unieszczęśliwi go, jeżeli nie zechce wyznać - Oł ja jut dawno w niem przeby· 
tym papierze widniał napis: osłamie... wszystkiegol wam ł 

Co to mialo zna.czyć? Co się stalo z ma· Chwycił j .. za rękę i patrząc pros Lo w - I s,dzisz pani, że to już wszyst.ko 
jąteczkiem Lewes'a? Co miał ten wyraz: oczy, powtórzył: jedno, kogo w uie wciągasz? .. Nie wid~SI 
osta.lnie znaczyć? W.zystkle książki jego - O jakich klejnotach pani mówi? Za pani że unieszczęśliwilaś męża, troje dZI6-
ra.cbunkowe były popalone, a Owen \Vie· co Lewesa .wtrącono do więzienia? ci i' Lewesa, I to biedne dziewczę, klAlI 
dział dobrze, iż pl'zyjaciel i w 8woicb oso- - Skądże ja mogę domyślać lIię tego?- t~ stoi przede mną i także ja.k zgubione 
bistych sprawach był pedantycznie [10- odparła EdIeen tak chłodno i obojętnie, że wyglądal Kobietol czem ja ci usta otwo­
rządny. Owen obawiał się przez chwilę, że zosta- rzę. aby wydrzeć z ciebie prawdę, któI! 

- Przyslllglbym - mówił Owen - że tu nie pobity. widzę, a uslyszeć nie mogęl Przed Sld 
letaly książki, a tu pleni,dze, a tu testa- _ Ja wiem, że to z pani winy i jej sy- panią zawezwę, jeże li nie wyznasz wszys~ 
ment! Ale cóż aię stało z tem wszyst- na, tego nędznik al Ol proszę się nie za- kiegol .. 
kiem? .. pieraćl Dość jnż pani grzeszysz, milczącl - A jakiem prawem? Cóż ja zaWIDI' 

Naraz udeiozył się ręką w czolo, pobiegł Czyż pani nie wiesz, że ten człowiek nie łam? .. t 
do domu, trochę rzeczy wrzucił do podróż- posiada nic, prócz uczciwego uazwiska? Owen dl'żał calem cialem, a serce~. 
nej torby I wyjechal niewiadomo doklłd . Gdzie są pieniądze, które on pani przy- mu silnie bilo, że słyszał to bicie lepieJ, 

Na.zajutrz rano wchodzil do pokoju Ka- syłał? - aniżeli słaby głos EdIeen. ,.. 
tbl - J ak męczennik szedł do wlęZleDla, ~ 

eeni , b I - Nie przysy.łał mi żaduych... pani umywasz ręce od wszystkiego? Cóiei 
- ",IISZę oatychmlast zo aczyć s ę z )la- _ A więc sam przynosił I 'rak, Hekl'oć o 

. Va ha pani lepszego od innych kobiet, które 5r . Dł' og n. tu był przynosił ze sobA pieniAdzel t ś la 
NI d b L Ż łóżk .,., mo tnie upadaJ' ą? Czyż nie wyzyska a 8 .. - epo o ua. e y w u... _ Może to były pieniądze moje?~ laś Ił 

• Choćby była w łóżku musz~ z nią bości człowieka? Czyż nie !lszuka męd mÓ-;ił!1 ' - Pani? Proszę mi powiedzieć więc, w kochającego? Czyż nie wniosłaś wstyda o 
Katbleen chciała się jeszcze opierać, ale jaki sposób przyszłaś pani do icb posiada- uczciwego domu? I to wszystko pod .p~ 

przed enel'gią starca. wszystko musiało się nia? Co pani ~pl'zedałaś? Suknie, klejnoty, krywk.. miłości macierzyńskiej I Z&ml~ I. 
ugilłĆ. czY. cześć swoJą, czy wszyst~o razem? Jak bił! 8yna, całowałaś g~1 Zamia~t ka~cl~ r" 

Edleen drgnęła całem ciałem, gdy sta- paDł . patl-załaś na tego D1~szczęśliwego pieszczotami ohsypywalaśl ZamIast. Je.go " 
lIął przed ni .. gniewny, z oczami nienawi- czło~leka, ażeby . g~ d.o s~alenstwa dopro- wtrącił! do więzienia, wtrąci/ag mewIo: & 
ści, błyszczłCeml. wa~zlć? A g?y JU~ OIC. nl~ było d.o sprze-, nichl... Ale to musi się wydaćl Jak o,,~ 

_ Muszę za.komuuikować pani bardzo dam~, wol~a.s P!lDl: . • P~e~ęd~yl p~e?iędzy nem jestem, kara musi was za to sp :cl 

Jedni twierdzili, że oddawna zauważyli 
coś .zczególnego w nim; inni, że nie nfali 
oigdy nikomu; inni jeszcze, że wogóle na 
dl'odze cnoty niepodobna dojść do majlłt­
ku .. . llówili to wszystko po cicho, rzuca­
jłC tl'wożliwe sllojl·zenla Da drzwi, za kló­
...,mi zulkli Vaugh&n i Owen. 

Stary Owen lak był wzburzony, te na. 
~oło jego wystąpił pot kroplisty, a w, 0-
cza.cb nieustannie łzy jaśnlaly. 

poważną wiadomość _ zaczął nie widz .. c ~I tlZebal Boze wIeikIl czyz Istmej." mę- tkaćl _ . I 
jak zacisnęły si'} kurczowo i,rzezroczyst~ kI, które moglyby prawdę z paD! wy- Z temi słowy opuHcił sz~bko. pokÓj ,. ~ m. 
wychudłe dłonie. I drzeć? . . . willę. Spieszył do Londynu I z OIesł~~e. r" 

- '1'0 niemoteboe, oiemożebnel... - po­
wtarzał eilllrle. - A. jeżeli Lewes pragnie 
koniecznie został! męczennik iem, to istnie­
j, przecież ludzie, którzy go gwałtem wy­
dobędą z więzienial 
Był i'rzy tem, jak robiono u Lewesa re· 

wlzyę . Oznajmił, te zua. dokładnie jego 0-

RClI4)dno4Ql, nawet numery papierów, ale 

__ Nasz Lewes oskarżony jast o kra- . - Wszełkle mękI. zUle~ć Jestem ~ st.a- nym trudem przyszło mu uzyskać po~ 
dzid i osadzony w więzieniul lIIe-rzekła Edleen I uśmlechnęla SIę tak, nie zobl\czeuia Lewesa. .kło I~? 

_ Za klejnoty?-zawołala Edleeu i Ilod · jak umierający, w nadziei, że cierpieula Nleslycbane wzburzenie Owena ~uJZ4' lVI 
niOtła się ua. łóżku. jego skoóczą się wkrótce... na widok przyjaciela. Z~alazl go SIf mi 

- Jakie klejnoty?-powtólozyl Owen, z - Czy syn pani zasluguje l1a to - ci .. - cego na ł.awce, z rękaml skr·zyżowa~euu. 
przerażeniem otwier&jąc szeroko oczy. .gnlłł dalej Owen - żebyś, chcąc go urato- na piersiach, z twarz .. z'Yl'óconą ku ~ uj. _ 

Edleen pa.dła. na poduszki i zakryła I wać, gdy uratowanym być uie może, . Na odgłos kroków poduló~ł gło\v~ 0" 
twarz rękami. • gubiła qczciwego człowieka? Bo jeżeli ; miecbu .. ł się· ł I _ _ 

- Czy pan nie widzisz, 00 I'obisz? - zgiuie w więzieniu, to z pani winyl Czyż : - Wiem (l w zystkieml NiH II alD _ 
przen,a.ła mu KatbleeD BW·OWO. paui nie masz odrobiny serca? Czyż nie ' zawołał Owen. 

l. 
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~ wyjechali do Ameryki. Dyskon· ~ .Iyne~o"r.ni& dokonano. L.yUe po,osta"ił "wit­
- fałszywy,:h weksli przyjęło temi olerun pl !IDO, .. llt6rem prO!,. aby ciało jego odda­

ogromne rozmiary, jak nie- DO bratu i aby ap_,lo obok zwłok iob matki. Ly· 
domów wysoko ubezpl·e. tle był DałOgo!'JDl .abójcą, ~Op!.ednio JDŹ odsia­

dywał przez kilka lat w wu;zlelllu za zabicie z rtr 
podniesienia sumy aseknracyj. woh.ero WIUD"go synka. 

Wykonanie sztuki doś~ pozostawiało do 
życzenia. Znać było na całości pośpiech w 
przygotowaniu, ze względu jednak na wy· 
jątkowe warunki wystawiania sztuk pod· 
czas występów gościnuych, musimy mieć 
dla tych usterek 1'0błażaDie. Klarę gl'ała 
pani B. Janowska nader nierównomiernie; 
nerwowość artystki odbiła się tu i owdzie 
niekorzystnie na wykonaniu. obok jednak 
scen wykouanych dość blado, było wiele, 
zwłaszcza _ w aktach ostatuicb, odegranych 
z niepoślednią siłą, IlI'zejęciem się i zapa­
lem. Nie wątpimy też, że lIa przedstawie­
niacb sztuki następnyclr, całość wyjdzie w 
grze artystki zupełnie zadawalająco. P·na 
Wyrwicz, jako Atenais, gl'ałaby bez za­
rzutu. gdyby nie pewna płaczliwość w dy­
kcyi i odcień afektacyi w scenacb począt­
kowych, zuiknęlo to iednak stopniowo i 
sceny końcowe. zwlaszcza oslatnia z Kla­
rą. wypadły bardzo dobrze. Mimo 'nsterek. 
całą tę rolę należy uważa~ za wykonauą 
bar~zo udatuie. Pp. Sosnowski, Staszkow· 
ski i Węgrzyn byli całkiem na swoich 
miejscach. Pierwszemu wszakże I·adziliby· 

w1 O wykonanym tam szeregu oznaczeli 
popiołÓW w produktach cukru. Numer u· 
zupeluiają sprawozdania z posiedzeń sto· 
warzyszeń technicznycb i wspomnienie po· 
śmiel'Lne o ś. p. Tadeuszu Chrzanowskim. wyjazdem. Władze miejscowe ••• w.t,rzI\ •• Jł\~ tr~gedya rodzl!l~a 

rozporz'''zenie na mocy któ, rozegrała Slę .W ostat,nlch dn'&lh ul)1~glego DUesl,.. 
. łł"~, . ca w Zgoneli.eac.h. ZODa szewMo FrlU8 dałlL 8Wo­
zydowskie mogą, być ubez~le. jej. małej. oór .. z.e kwasn siarczanego. aby jł otru6; 

do wysokOŚCI połowy Ich dZleeko ru. połknęło kw .. n. I .... mając go pelno 

: Nowelę Henryka Sienki~wicza .Sa­
chem" wydano w przekładzie ruskim w Sa· 
markandzie, w odbitce z tamecznego pi· 
sma .Okraina" i sprzedają na rzecz do· 
tkniętycb głodem w Rosyi. 

I 

na !'!Czce, potarło Bobie "'y, tak. te w każdym 
rul~ wuok straci. Frieao1f& 8~a, zaiywszy tejże 

Petersbur". t"!"'"DY, zmarła wśród straszliwyeh męczarni N.· 
ministrów rozpatrywana ";;!n~ Friese opuścił dom z 8ynem. najtł Bobie 

nieZ8!IIUI~U k we s t y a I' o z W o d ó W 16 k~ I płyął .po ~ NiAsa. Nagle wyjąŁ % kie. 
S b , . szeD' oeg':'"" I Dotatmk do którego Jeszcze co4 

: Henryk Monat oglosił przekład nie· 
miecki .Lilli Wenedy" Juliusza Słowa· 
ckiego;. . ~ 

na y el y~ . ... "pisał. poło~ył jedno i c\.rngi. Da <lito łódki. wziął 
MllSKOW,&IJG wledomostl donoszą, syna. wr.ncił go do wody a następnie sam WBko· 

; Biblioteka Jagiellońska liczyła z koń· 
cem roku 209,094 dzieł w 277 446 tomach 
i 1,698 atlasów i kal·t geograficznYCh. O· 
prócz tego, zbiór monet wynosil 9.448 
sztuk, zbiór rycin 7,639 uumerów, zbiór 
mnzykaliów 1,612. Pomimo takiego rozwo· 
ju. Biblioteki, niema w uiej czytelui, w kt6-
l'eJby pracować można. a sprawa dobudo· 
w~ skrzydła. aby tem odpowiednią nrzą· 
d~lć salę, ciągnie się jnż od lat II-tu i po· 
mImo staralI senatu akademickiego idy· 
rekcyl, nie może przyjść do skutku. W r. 
z. żądało 3.407 osób książek w czytelni, a 
wogóle przeglądano dziel 10,000; wypoży· 
czono zali ksi~żek 7,000 w 15000 tomach 
w miejscn. a do Wiednia. Pragi, Pesztu i 
Lwową pl'zeszło 160 dzieł. Zwied~ilo Bi· 
bliotekę w r. z. 1,921 osób. 

rr.y ministeryum komunikacyj utworzo· c9'Ł Obaj utonęl~ a .wlok ieb. nar.zi. odDaleź6 
p d' s t a ł a r a d a i n ż y n i e I' Ó w Dle .~ol'Do. Co Bpowo,do,!ało rodZICÓW do tycb ro.· 
bę zle . . ' p&C%liwycb czynó". wewladomo. 

przewodDlct,,:em generała· leJtnanta ••• Zbył UlIłniny kelner. Pewien jego. 
W której ześrodkowany będzie mo~6, .zjadłBzy obiad .. reBtanracyi. 'WBtAje od Bto­

sprsw inżynieryjnycb, tU' lu, rue p~.cąc racbunku, • powagą za~iera się do 
in;"0.I.V\.8 W ulepszeniacb dotyczR- ?pDBlczenta za~"n. Kelner, s raobunkiem w ręce. 

• 'Z IDŁerpelOJe gog,,,: 
spraw. Prócz tego. utworzona - Panie!... racbnnek ... rachunek! ... 

rada ogólna miui$teryum komuni· - Nie żądałem go wcale!-brEllli IV .orowym to· 
nie odpowiedź. 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 
TEATR I MUZYKA. śmy unikać pewnej jednostajności w ru. 

= W piątek ujrzeliśmy p. Romana żela. chacb i sposobie bycia, jaka jest mu wła· 
zowskiego w roli Filipa Derblay'a we ści\Vll. P. TI'apszo gl'ał Moulinet'a z powo· 
wznowionym, w zmienionej znacznie obsa· dzeniem. nie wydobywszy pl'zecleż z tej 
dzie, • Właścicielu kuźnic". Jedna to z ról, roli wszystkiego. co w kieruuku cbal'l\kte· 
jakby umyślnie stwol'zonych dla tego 1'0, rystycznego komizmu wydobyć z niej mo­
dzajn talentów, jaki nasz gość posiada. żna. Niech nam daruje szczel'ość zdolny re· 
Bohater to w czysto współczesnym stylu, żyser komedyi I artysta, ale wolimy w tej 
człowiek swych czyuów, w którym twarda roli p. Winklel'a, lelliej umiejącego wcielać T E L E G R A M Y. 
wałka o zdobycie stanowiska w ijpołeczeń- się w postacie komedyi fl·ancuskiej. Nie 
stwie nie zabiła serca ani szlachetuiej· wyuika stąd wcale. by Moulinet p. Tra· p t b 
szycb 1'01lędow. a zepsuta. wynaturzona I pszy nie był dobrym Moulinet'em. był tyl.' ! ~r. urg, 8 kwietnia (Ag. 'płn.). Naj· 
atmosfera salonów nie pl'zetrawiła. ani ko za mało francuskim. Pani Rotańska Jali~leJszy Pan przyjmował w środ~ metl'o, 
bl ł b ł p~htę Kozłowskiego, biskupów: Bereśnie· 

z ~o~a. a .o,,!ej na.tul·y Mzlacbetnej,. POj- , y a popra.wną m&rgn\b~ną de Beaulieu. w.Icza, Nowodworskiego i Simona, a wres~ 
mUJąceJ zycie I ludzI na eryo, obOWiązek, panna Bellma (Zuzanna) Illani Btaszkow· ł 
prawdę i pracę czczącej ponad wszystko. I Ska (baronowa de Befoudt) nlczem ule ra- cle pra ata wileńskiego Zdanowicza. 
Właściciel kuźnic świetnego znalazł przed. ziły, a p. Dauielewski robił co mógł w roli . Berlin, 7 kwietnia .. W sąsiedztwie Tył. 
stawiciela w gościn naszym. Prosty, szcze· nieodpowiedniej dla siebie. zy aresztowano czterech ziemian pod za-
ry. nieugięty i nieublagany jak młot, na· H. rzutem fałszerstwa monety. 
dający kształty żądane kawalowi metalu, : Personel operetkowy naszego teatru Wrocław, 7 kwietnia. W Hucie Królew-
szorstki niecu. jak człowiek. nawykły do od piątku bawi IV Częstochowie, gdzie da· skiej wzmaga się gwałtownie epidemia 
czynów, a nie do pip,knych sl6wek, wy bor· je przedstawienia IV miejscowym teatrze. ospy. 
uie uwydatnił al·tysta w wybuchu bólu i = Żelazowski jutro ukaże się raz jeszcze Paryż. 7 kwietnia. Dahomejczycy, upro· 
rozpaczy po wyznaniu tony ową właści· publiczności łódzkiej. Będzie to prztldsta. wadzając ze sobą wielu jeńców i obfite 
wość zdl'owych moralnie i fizycznie natul', wieuie pożegnalne. które wypełni przepię· stada, posuwają się od Por~-Novo ku pół· 
co nie umieją uarazie zapanować nad so· kna tl'agedJa "Mazepa". Żelazowski uka· nocy. Kapitan Menard zginął pl'zy ataku 
bą,jeśli dotknięto ich w najszlachetuiejszych że się w roli Zbigniewa, wojewodą będzie n. wieś Sebueli, należącą do Samory'ego. 
nczuoiach. Sceua ta porwała widzów całą p. Dobrzański. Amelią p. B. Janowska. a Londyn, 7 kwietnia. Obostrzono niezmier· 
glębią. pl'awdziwie po męzku odczutego M· M.azepą p. So~uowski. Dzisiejszy więc nie rewizye celne, aby anarchi:ici fraucuscy 
lu. bez cienia jakiejkolwiek afektacyi i wIeczór W teatl:ze Vlctol'la należy do wy· nie mogli pl'zemycać dynamitu. 
sentymentalno§ci. Wybornie nast~pnie od· soce iuteresującycll. Miłrowica. 7 kwietnia. Glówną bandę 
dal artysta owe właściwe tego roc\zaju sa· : Przypominamy. że dziś w sali koncer· I'?zbójniczą amautów schwytano i uwię' 
modzielnym. męzkim naturom przejście od towej występ fOI'tepianistki pani Hochen- zlono. 
owego wybucllu, pelnego żalu i rezygna· dlingel·. Dnet Reillecke'go na dwa forte· Petersburg. 8 kwietnio. (Ag. pIu.) Ogło. 
cyi chwilowej, do nast~pnej chwili obudze· piany. który koncertantka wykona z Mi· szono ukaz o emisyi nowych 6·u seryj bi· 
nia si~ enel·gii. popycbającej do wałki z chałowskim, w warszawskiem towal'ty. letów kasy państwa na 16.516.000 rnbli. 
własną slabością. z ludźmi, z okoliczuo· stwie muzyczuem był przyjęty z takim Carycyn. 8 kwietnia (Ag. plo.) Zaczęła 
§ciami, ze wszystkiem, co stoi na dl'odze zapaleOl. że pomimo długości kompozycyi się dziś żegluga. 
do nrzeczywistnieuia ukochanych ideałów i wielu zawartych w niej trudności, wy. Taganrog, 2 kwietnia. (Ag. płn.) Kupca 
i dążeń. Pełen sily dramatyczuej, głębo· konawcy powtórzy~ ją byli zmuszeni. Ży. Aljlira, obwinionego o dosypanie rzepaku, 
kiego, choć wstl'zemięźli wie na zewuątl'z czymy im tegosamego przyjęcia w naszym piasku i t . d. do żyta. spl'zedanego ageu­
przejawiają~ego się uczucia' w momentacb grodzie, a obok tego powodzenia ... w ka- towi ziemstwa tambowskiego, sędzia po· 
kulminacyjnyclI. nie mniejsze wrażenie wy· sieI koju skazał na miesiąc więzienia. 
wierał artysta swą I'l.'ą skupioną. a pelną Samara. 8 kwietnia. (Ag. płn.) Z fundn· 
uaturalno~ci i subtelnycb odcieni dykcyi w PIŚMIENNICTWO. szu, zebranego przez czasopismo angielskie 
scenach spokojnych. Njelicznie, niestety, = .Głos. w ostatnim numerze podał po. .Nineteeuth Century' , urządzono tutaj szpi· 
zgromadzona pUbliczność •. zasypywała go czątek artykułu p. W. Jabłonowskiego, p. tal tymczasowy o 50 łóżkach i wysIano 

1~~~~~~~~~~~~~~~~7ł~~f;Tai*~~~u~z~n~a~u~,a~·~~~~~;,o': t .• Bezowocne wysiłki". w którym autor oddział sauitaruy do pow. nowonzeóskie· 

I 
go. W ciągu Iftrca, gubemialny komitet 

cze.) • czego ro· zastanawia się nad wytworzonym nieda· dobro~zynny utworzył 143 opieki wiejskie, 
. zumialem I nie chcialem rozumieć... Ro· wno w piśmienuictwie francuskiem nowym 173 3 

Dla tej ~~biety, dla jego żony to biłem co mogłem, ale ona milczala i obo. rodzajem, któremu Emil Faguet, gło~uy garknclmie i 9 piekarni. 
. ADI Jednego grosza, ani jedne. jętnie to przyjmowała. dziś krytyk literackI, dał nazwę: .litera- Poznań, 8 kwietnia. (4g. póto..). We 

,!zląłeś dla siebie! Lewes padł na ław~ę, zakrył twarz tury religijnej świeckiej". Zadauiem tej li. w~i Kozielec, :-'! ?kolicy luow~ocławi!l', 
WIęC cóż? Czyż to zmuiejsza moją I dłońmi i jęknąl glośno. . teratury jest: wyzwolenie umysłów. głó· dZle~an ks. Ponm~kl uległ w mleszkamu 
l' • • • Ależ, Lewesie, ja ci nie mog~ pozwoli~ wnie młodego pokolenia, z pod wpływów sW?Jem napadOWI czt.el'ech ~rzebr~ny.ch 

NIe,. powlę~sza Ją. stokro~ powięk· tu zmarnieć. Ty nie wiesz. ty nie rozn. sceptycyzmu i dyletantyzmu. osłabiających I męz~z~zn: którzy ~ądah od. DIego plemę· 
Cz~z ty Dle rozumiesz człowieku, miesz, jaka ci gl'ozi karal,.. poczncie obowiązków obywatelskich; pod. d~! 1~lenlem polskIch anarchIstów. Ks. Po· 
mlaleś prawa po§więc ć uczciwego - Boże! Botel Coś ty uczynił, odebra. niesieuie poziomu moraluego w życiu pry. UI~S~I wysk~~zył z o~na do ogl·odu. Zło· 

swego? leś mi jedyną nadzieję w życiu. watnem i publiczIlem, wreszcie wzmocuie· dZI~J~ stl'rel!I,1 ?O Uleg~ ~ rewolwerów, 
nazw!sko.do mnie należy i mam _ Jedyuą twoją nadzieję? nie słabnącej wśród oświecouego ogółu ramII! pUŚCIli. s~ę w UCIeczkę! .wzakze u· 
. z mew, co mi się podoba I - Niedługo mialem już ~yć na świecie. wiary IV widoczny postęp Indzkości kfl co. d~~1l ~I~ za U1~I. ~ pogoń studia ks. ~o. 

Właśnie. że nie 1DI\SZ do tego prawa. A teraz skoro ona wie, żyć muszę! Ol raz to doskoualszym formom bytu. Obja- nlnsklego, tudzlez !Dne osoby. które ~ble. 
ty ślepym jesteś, Lewesie. czyż nie czemuś ty to uczyni/, czemu?l Można jej wy Lego rodzaju usiłowali stają się coraz gły.slę R.a odgłos ,wystrzałów. ~VY\V'lI;Za-
o c~ tu idzie? było powiedzie~, że wyjechałem. nmarłem. częstsze mi i można je obsel'wować IV naj. ła Sl~ bÓJka .. Jednego ze Z~OUzI~1 ubIto. 

wIem o tem już odtlawnal co bądź, ale, Oweniel Oweuiel teraz umrzeć rozmaitszych dziedzinach umyllłowego iy. dl'ugl zastl'Zeilł się sam, tr~ecl zabll c~w~r· 
oddaleli wszystko co było nie 1Dogęl Jakiś ty okrutny!... cia współczesnej Francyi. Poezya, powieść. tego, poczem. ~ebr&ł sobie tak~e ~ycl? 

- Okrutny jestem, że cię chcę od mę' teatr, a nawet muzyka i malarstwo, przej. Dw~c~ z szal~1 .poznano, nazywają SIę PI-

fi 
firma posiada~ może nieuczci· 

o cyalistów ... 
LewesieI Ja uie mogę cię sluchać 

do szaleń,twa doprowadzasz. i.. 
wyznać nie cbce. 

Kto?_ zerwał się gwałtownie Lewes 
Owena za ramię. 

znikł vi jednej chwili. 
twoja uwielbiona Edleeu! 

e~o nie chciała wyzuać? 
Jest winną. 

A któż ją o to pytał? 
J mIlczał przez chwilę. 
I a 1-8~ep~ął wreszcie. 
2 PO!"ledzlałeś jej ... 

e sledzlsz w więzieDiul W spomnia. 

czeństwa ocalić? mują si~ tam coraz żywiej sprawą moral. la~kl I UrbaDlckl, pochod~ z ~nowl·ocł~. 
_ Ależ dla mnie to męczeństwo było nego odl'odzenia (lusz, trawionych rdzą po· Will. Wszyscy. przy.byli wldoczl~le z Berh~ 

tem, czem dla innego szczęście. spolitego egoizUlu, wywołanego jakoby, na. P.rzepa~aDl b~h. koloro~eml s,zarf~ml 
_ Oszalałeś zupełnie, mój przyj acielnl według powszecbnego mniemania, przewa· a IV ~Iesz~nlach mieli karLkl z napIsamI w 

Pójdziesz, pozwolisz się powiesić, zawieść gą fatalistyczuycb' teoryj o człowieku i po!sk!m Języku:. .Komitet ,,:ykonaw~zy 
do ciężkich robót, byle tylko ta kobieta i spoleczeństwie. rozpowszechnianych głów. polsk!cll ~narcblstóW.n Znalez)(~no u. DlC~ 
ten nędznik syn jej byli zdrowi. Ależ nie przez powieś~ naturalistyczo'ł i filozofi· ~ólVUlet plec~ęele z .podobuemłz .lIapls~ml 
człowieku, tobie niewolno tego uczynićl czny ewolucyonizm. Piel'wszorzp,dni publicy· I ko~el'ty z zał~bneml obwó~kaDll. ~azdy 
3.'yś szalouyl ści zużywają całą silę swej dyalektyki. by z ubltycb rabusIów okazał Się ~zbroJonym 

_ Gdybyż tak było w istociel przekolła~ ludzi dobrej woli. że nadstedł ~ dwa r~wolw~ry. W ki~szenlach znale· 
_ Ale ja cię stąd wyrwę, zanim jeszcze już czas rozpoczęcia nieubłagauej wl\lki z zlono.u Dlch .s~lsr .ws~y~tklcll du~ownych 

Pl,zed sądem stanieszl A ona uawet ci za "powsżechnem złem" i że, wobec zatrwa- p~znB:u8ko.gnlez~leuskleJ dyecezyl. K • p~. 
to wszystko: .Bóg zapłać· nie powiedzia· żająco zwiększającego się z rudym dnielD nlóskl ~trzy~al Jedną ranę w gło~ę, dWie 
lal... Nie zapieraj si~, wiem wszystkal występkI! i skażenia obyczajów, obojętuość w gl:z~let a' Jed~'ł w.rękę; rauy ~Ie przed. 

_ Boze 1Dój, onll była tak wystraszona! i bezczynnoM z ich stl'ony jest, co naj· sta,,!l.aJ'ł, niebezpIeczen twa dla zycla ks. 
- Tylko tydzień poczekamy. aż złapię muiej, grzechem przeciwko toczouemu I'a- PonlU luego. 

tego chłopca. Tydzieu jeszcze Vaughan kiem zgnilizny mOl'alnej własnemu spole· . Wladeń, 7 kwietnia (Ag. pln.). Podcil&S 
wiedzieć uie powinien o całej historyi. bo ozeustwu. bIeżącego tygodnia prawie codzień bS:IVały 
uwolniłby go. a ou musi skoócz~ć na szu· : W marcowym zeszycie .Przegllłda te· pożary w środkowych dzielnicach mlas~a. 
hlenicy! cbnicznego" spotykamy następUJące arty· Dill zrana powst&l: ogieli pod d~cbem Je-

- Oweuiel Litości! Wówczas wszystko, kuly: .Teorye pomp centryfugalllych, c7.yll duego z domów plozy Kolowratlll'lngu. ~o. 
m6j uikczemny czyn, moje poświęcenie, obrotowych G, Liudnera", "Analiza ele· dejrzewają, te pożary powstały 8kutkle~ 
byloby- nallróżno! ktrochemiczua" przez A. Mizerskiego. ,;re· podpalenia i pUYI'omiuajł, *e w roku 1883 

(D. r. n.). 
ol'ya rafinowania cukru" przez Z. Kozie· auarchhlci zaczęli od podpalań zereg swo· 
~ulskiego i "Laboratoryum wy:i.azej tech· Ich zbrodnI. 
iliczuej szkoły w Briinn", gdzie autor mó· Belgrad, 8 kwietnia (A,. płn.). kładki 
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na głodnych w Rosyi plyną dalej. W tych I 
dniach odesłano 55,000 dynarów. TELEGRAMY GIEŁDOWE. ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW ~ 

fMmaczeoia do weksli ~ Berlin 8 kwietnia (Ag. płn.). Rozpnsz­
czają zn~wu pogłoski o nstąpienlu hocle· 
rza br. Caprivl'ego z powodn braku wię­
kszości w parlamencie. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC I. 
Zmarli .. dniu 8 "'ietni .. : 
Katolicy: D.ieol ,lo lat 15·tu ... ..,!o 1, w t-J 

liczbi. chłopców 2, dziewcz~t 5, doroa"ych .. 4, 
w tej lic.zbie mężczyzn Z, kobiet 2. a lBlaJlO"lCle: 
Wojciech Walczak, lat 60. Katanyn. Balacz, lat 
50, Paulin. Derlich, lat 23, Chry ... tom Plaul\rych, 
lat 75. . 

Ewaoglelicy: Dzieci do .lat 1fi.tn zmarlo - w teJ 
lic.bi. chłopcó.. _ ds, ... cz~t - dorosłych. l 
w tej liczbie m~tc.y.n 1 kobIet - a mlano".ele: 
Knrol JuIi.z Stram:, lat 47. 

Stuozako •• I. D,ieol do lat If>.tn .marlo 2, w tej 
liczbie chłopcOw 1, dsi."ez,t 1, dor.~ lych . -;-, 
w tej linzbi8 męic.'Jyzn - kobiet - , 8. mJ&DOW'lCI&: 

Gl e/da Warszawska. 
Zapł&eono 

Z. wlklle krótkot,r.i .... , 
na Berlin SA 100 mr. . ł • 

.a Lond,n .~ 1 Ł. . . . . 
aa Paryż za. 100 fr.. . . . 1 

na Wiedeń u. 100 8. 
2ądauo z k06"",0 giełdy 
Za papiery pahl"o"B 

[.ioty likwidacyjn. Kr. Pol. drob . 
RUlIka poiycz'a " •• hOllnia . . 

"~I, poi. "e..". 
Liot, u.t. ziem. Ser,i I A. ą . 

" u ,. nt A. B. 
Liat, ... t. m. War ... Ser. I. . 

" .t !! V. 
Listy z .... Id. Ład.i ~ryi I 

t1 " Ił fI. 
Gie/da Berlińska. 

LISTA PRZYJEZDNYC". Bankno~y raski ... ra. . . 
" "Da dosŁ .. .", 

Hotel Viotorl •• Ch. SteinUlanu o Kali .. a, Ten.n- Dyskonto pry .... tn •. 
baum l. Warszawy. 

Zdnia8 / Zdnia9 

47.85 

8220 

98.35 
102.75 
95.35 

102.65 
101.90 
103 -
10135 

209.10 
209.60 
l'/,'J. 

47.90 

9S.3Ii 
102.75 
95.50 

102.50 
101.35 
10a-
101.35 
100.50 
100.25 
100.25 

: 

p .. yollod.~ 

do Kolua.ek 
" 8kieruiewie . 
" WUU&9I'1 

" A..lekaaud'row8. 
" Piotrkowa 
" Granicy 
,t S08DoW'ca 

" Toml\Szo" • . 
"Bzioa 
n IwaIlgr. } , .. u. 
"Dlłbro", n"b. 
11 P ete1sburga • 
" Hoskwy 
" \Vieduia • . 
" Krakowa 
" \Vroeta.wia 
" BerHoa 

) 05 655 8 39 21 00 
806 ł a6 

81
29 

10 o,; . 845 JO 20 
l a5 9-

952 3 53 1030 
2 3;; 9 tli 
250 , J5 

10 15 
2 Ol 
8-
8 21 

10 38 
10 5~ 

:i 30 7 52 
52!i 
9 19 

548 6 13 6121 

tO 4& 

12 ~2 
.. J:i 
450 
t tO 
HB 
9 58 
l O 

O 3 
3 ~ 3 

7 6 
l O l 
5 3 

)I( ą do nabycia w kantone drnkanti )l( 8 "Dziennika Łódskiego". ~ 

~oooo~ 

L~tni~ Mi ~szkani~ 
W Bedo'lłf,u 

jllk lat nbiegłych, są do 
z meblami i bez; lasek 
miejsc spacerowych i kąpiele 
ne' na ten rok urzł}dza się w 
wYro domu włllściciela sala z 
najmem fortepianu, która może 
żyć do tańca. 703-1 

Ł o s z E N I A. 

L'URBAINE' W dniu dzisiejszym, pl'zy .licy KOD tantyoolVsklej Nr. 320 
OTWORlON4 ZO AŁA . 

T eatr Łódzki. 
VICTORIA. 

\V niedzielę d. 10 kwietnia 

Pożegnalny wyst~p 

Romana ŻBLAZOWSKIEG 
owarzystwo Ubezpieczeń na Życi . Cukiernia Fr. Selli .......... _ 

NAJWYŻEJ zatwierdzone dla o~eracyj w ROSSYI Poleca na nadchodzące święta 
2 czerwca' ISS9 roku. . kbk' 

ciasta torty i mazurki, jajka cu rowe, aran "11 Jeneralna lleprezentacya na Królestwo kwiaty glazurowane, maczek róznokolorowy, cn-

Artysty Teatru Krakowskiego. 

lVIA~EPA '" " ' arazawie, Razowlecka 9 . kry deserowe, czekoladki, ~ralinki, jako tez 'BOM-
Z"odole z zatwierdzoll~mi przez p. Miuistrll Spraw Wewnętrz- BONIERKI W różnym rodzaJU, oraz KAKAO z fa-

Akt. 3. Tragedya w 5·cin akt. nycb w~unkłlmi polis, Towarzystwo wszystkim swoim ubezpieczo W 
Słowackiego. 62. Dym daje następujące ulgi : bryki RIESE i PIOTROWSKI z . arszawy. 

Książe p. Trap.zo Jeżeli choroba lub nieszczęśliwy wypadek pociągną za sobą 1[~~~~~~~J:';~~~~:~:~:I:~~~~:~7~6~1~~~ Mazepa, d worz,nin d . 
kai~eia p. Besnowski pełną lub czasowa niezdolnogć do pracy ubezpieczonego i bę Zle on 

Woj .... oda p. D~:~~~~~~~ ... Sk.I~~ z polecenia lekarza nie opuszczać ł6żka lub mieszkania 
Amelia, jego żon.. p. B 2 miesięcy od daty zawiadomienia o tern ~'owarzystwaL" III" ............. n ••••••••• 
Zbignie .. , syn woje· skłlldek czasowo ustaj' e i 'l'owarzystwo przyjmuje wody z pierwszego . 

malZeńst..... p. ZELAZOWSKI. rachunek, dopókąd trwa wyżej określony stall ubezpie · 
Kaszteianowa p·ni Bartos.ewsb ubezpieczenie pomimo nie opłacania skłlldek zacbo. 
Chrząstka p . .szymborski. moc swoją. Nadto, chociażby ubezpieczenie było 
Pasek p. Łagowski na wypndek smierci _ Trzy. Chmara p. \V ~grzyn 
Kai~dz p. Gr?a . ego kapitału 'l'owal"zystwo wypłaclI 
Goniec p. Wltkow.ki SkOI'O uieszczęśliwy wypadek lub cboroba 
DatI1y, .zlacllta, pokojo ... i ksi~cia, mu w zupełności zdolność do pracy. We wszystkich wymillnicmy'c/J 
woj.wody. Rzecz dzi.je ei ę w wypadkach ubezpieczony zWllłnia się od opłaty nadal 

.. oje .. ody. pozostała jedua cz,varta częsć wypłllca się w 
IV polisie 

Mętczyzna w 
zajęcia 
cy 
zykaeh: ruekim, 
rachmjst rza, magazyniera 
okawe oferty pod aig. 
Długa, dom W·go dora 
tro u p. Miehalski.j. 

Główna Ajentura nu Lódź i olwlice 
Hennan Landau, ZtJclłodłłia 5Z. 

Mloda panienka 
posiadająca gruntownie j~.yk ~ __ . __ ~" '" 
poszukuje miejsca Sony, znająca 
wieczyznę i roboty ręczne. 

Oferty pro .. ~ złożyć w Redakcyi 
niejazego Dziennika pod lit. J . M. 

Obwieszczeni e. 
DmlcJa Towarzystwa KrctIJtowCio 

miasta Łodzi. 
w zastosowlloiu się do § 

Ustawy, podlij e do powszechnej wi 
domo§ci, iż zażądaną została po· 
życzk~ na nieruchomości: 
l) pod N. na ulic 

2) 

KAlW 'I'OB 

N. EHRLICHA W Warszawie 
ma uszczyt u"iadomić, iż .. dniu dzislej.zym powierzył reprezentacyę 
firmy swojej panu 

SALOMONOWI lUDZKIEMU w lodzi 
ł t.goż upow.żnia do przyjmowania wazelkieh zleeeń, tyezących się ko­
pna różnycb wierzyteInoki I udzlelaoJa Inrormacyl 
bandlowycb. 

Ci •• zte .ię pd lat dzlelllęcln ~w ... ehnem zaufaniem, ma~ na· 
dziei~, iż i " nowo obrauej FILll mojeJ b~d~ zaszczycony takowern l , po· 
lecająe si~ łaskawej pamięci, piezę oię z poważaruem 

lW. JI;hrUch. 
Warszawa, dol. 5 kwi.tnia 189"2 ro~,.. 

Powołuj •• si~ na pow:rl:sz. ogło.z.nie, mam honor uprz.jmi. ~roaić 
o łaskawa zwrócenie się z Interesa.mi, odno8zącemi 8i~ do dzia.ła1nogcl rze­
czonej Jlrmy. do nrządzonego tutaj prz.zemui. biura przy ul. Widzew­
.kleJ J6 4113 (11) Yf d.mu własnym gdzie powi.rzone m~ zlecenia ze 
ozezególną akuratnoŚcią wykonywane b~dą. Z na •• nowsmem _ 

754.-4 Salomon .J;.lIdzkl. 

Droga Żelazna Fabryczno­
.łJódzka. CUKIERNIA 3) 

powodu os,.'i .. <I,,.en,!" o,1bie,raj~!U8:0, 
Wohla, o ~ruDI'.Dln _ aUI>"",a,.u .~"~~ 
to .. ego 

CUKIERNIA 
A. R Qszkowski ego 

poleca nil nadchodzlłce s.w-ięta, przygotowaue w wiei· 
kim wyborze: 

Jkjka atlasowe, cukrowe, baranki, hwiaty glazurowf! 
maczek różnokolorowy, cukry deserowe, czekoladki 
wIasnego wyrobu, oraz czekoladki I kakao z rabrykI 

RIESE i PIOTROWSIU w War s z a w I e. 
Prllgnąc jak najaknl"lItniej wywiązać się z obstal.uoków, upra· 
sZllm Szanowną Klieo.telę o wczesne nadsył awe łaskawych 

zlecell na zbliżające się lIwięta. 

SIi.ŁA.D 

Za kaukaskich Kachetyńskich 

W I N 
ZNANA. 

Izraeliclm ISzkola 

" Łodzi, Npwy Ryn.k Nr. 1. 
Dl .. . Rel!gii, ję'ł'ków ! 
przYJmnJ~ nCJ:~ '!' CIągu 

ml8SląCO. i ruskich Win Szampailskich 

H. O. Parll~h~wa-~ 

Filia warszawskicyo magazynu.--=_----, __ --: 
N. I"EJSERMAN J. SZMAGIHR 

pol •• a na nadehodzące Świ,ta: 
Cukry desero". w "ielkim wyborze, 
C.ekoladki z najdelikatniejazemi sma­
k.mi, Cukrow. baranki, j .. jka i kwiaty. 

. a 2(14) marca 189~ r., 
F.bryeznótŁ6dzka ~odaj.. ~:~:~:~II Piotrkowska J6. 45, do .. WlłUcklego 
że pQJlli.niony duplikat listu fr Na obecny .eoon ... op.trzona w wielki 

Przyjmuje z&tnó"ienia na znane ze 
."ej dobroci, Torty, Baumj<ucbeny, 
Fantuye, Maznrki, Baby, Placki, Ma­
sy do jlrz.kład.nia Ciast, Orzecno"e, 
Migdalowe i Pistacyow. po 60 kop 

nUlm;~II.l. za luut. 759 · 3-1 

UD&je za niewaźny. wybOr obuWia I zalopi.trzonY 

D8I1lSDeg;O, leZDeg;o i dzieclnncg;o, cznica dla zwierząt Iwa"'·Z orCI.I· najnb ..... fasony,cenynajprzy.t~~niej-
NIA. .t.ngleJllka Przyjmuj. poleca si~ Szanown.J Pu-

l. leczeni. koni. i psy i udziela pod gwarancy~ tr .. &loSci 
każdym czasie. Prawidłowe i Obstalu.nki i r.paracye "ykony"aj. się 
cie koni, ni. Milsza Xo 821·.. akuratnJ •. 

2'.12·150 Warlko" I Kwd.l.wsk!. l .. l.94t-O..;..-1 ____ N ••• Le ... iI .... e.rm_a.n.·.lUJuea Piotrko".ka J6 62 
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M. SPRZĄCZKOWSKI 
HERBATY [~ G. Ł ÓWNY SKŁAD 

na ŁÓDŹ i okolicę, firmy . 
"PIOTRA ORŁOWA" 

g ~ 
~ ~ 
§ o 
~ ~ 
a;' .b Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szam-
~ .9 pańskie, rumy, ko~iaki, araki, likiery krlljowe i zagraniczne, oraz towary kolonial'1e: rodzynki suł­
~ ~ tańskie, ele me, migdały. cykatę, wanilię, oliwę pl'ilwdziwą Nicejslul, musztardy francuskie i krajo-

.~ we, octy francuskie; czekoladę, mączkę cukrową z",alJą puder z cukru oryszewskiego rzniętego 
::; na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w lf,fl){reS kolonialny i delikatesów wchodzące . 

• 693-0 

Ser prawdziwy Szwajcarski (Ementhaler). 
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:iimDww-PIEiwu.l 
I podaje niniejszem do wiadomości Szanownej Publiki, że na NADCHODZĄCE ŚWIĘTA wypiekać będzie wszel- J 
I kie gatunki ciasta wyb~ro~ego, a ?linnowicie: baby tarte i parzon~ , po .kop. 30 za funt; wy l>~- ~ 
I rowe strucle poJ.skie I plackI po 25 kop. funt; strucle ukralnskie po 15 kop. funt; kulI- • I cze po 25 k. funt; · mazurki różnych gatunków, wielkości i ceny, oraz torty na obstalu- .. 

~~~s?::gs~~~:!!9~~~~~:::~~li!:~~~s~~s:s:s~s~s~:J 
~MAMAMAMM~AMA. GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 

I Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ WYROBY 

~ Optyczne'l ~~i~l~~giczne I Ł. M O K I E J ~ W S K I E G O 

~ . A. DIERING, OPTYK -- HANDEL WIN --~ w lOdzi, ulica Piotrkowska 277. l 
•. 68-0 . 

~~~~W\fW~ . : 

w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 186. 
poleca NA NADCHODZ.ą"CE ŚWIĘTA. 

*ooooooooo--ooK 
~ Ał -Chag -Hapesach. Cl 
~ NOWO OTWORZONA '" 

Trnnki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępnjące zagranicznym, jak aleIIbiki, 
CTOlOBoe O'lllllleBBOe BBBO, likiery, Memy w ozdobnych flakonach, spirytusy: {lo picia winny, do 
politw'y i do palenia, jako też okowitę sma czną i mocną. '''llWJł. naturalne odstałe z naj cel· 
nipjszych piwnic: w~glerskle, francuskie, szampańSkie, reńskie, b1szpań kle, portllgalskie. iraki, ko· 
nlakl krajowe i zagraniczne (kuracyjne). lIIody stare, porter angielski w l, 'I., '/. bntelkach. 
Octy frucusklc, oraz WINA: besarabskle, krymSkie I kluka.zlf.le od 30 kop. za bntelkę. 742-6 

. C U K '" DENTYSTA'" 

~ T. Gr Iu_ tEzheRndlNera I A uJ. P I.ł.;.w~~~!,R!mE~~E Min~. ~ borg obok W·go Loronza. Plombowanie. 

~ 
SltlleznO z~by. Operacye be. b41a 

. w Łodzi, ulica PiotrkowskI' Xa 60, dom W-go Weinberga, r,rzy ~omocy tlenku azotu (gaz ro.w .... 
naprzeciw Wgo Konsztadta ~'I"y).' ł32-76 

" przygotowała na nadchodzące święta Wlelkaaoe.e (Pesacb) 
fi wielki W)'b6r tlls! w różnych gatunkach : PeUtes foor, lIer· 
" ballllkl, lIIImoliki, torty, soki, tzekolatly, prlllly, sry!jaszkl, 
fi baliki, suturkl, b,szko,ty l to p. Przyjmuj e zamówienia .III 

wyroby taJiler.leze wszelkiego rodzaju od najzwyczajoiej· 
.szych do naj wykwintniejszych i wykonywa tl\kowe staran­
nie i punktualnie, z czem mam zaszczyt się polecić SZI\­

I nownej Publiczno§ci m. Łodzl i okolicy. 
Z głębokim szacunkiem 

'1.\ G r fi. t z h e n d I e r. 

~=~~~~~X 
Skład WĘDLIN Warszawskich 

. KIELBA$ i DELIKATESÓW 

PAIUB 

ORANDB MAGASINS DO 

Printemps 
NOUVEAUTES 

Bezpłatna wysyłka 
ilInstrowanego ogólnego albumu, za· 
wiersjącegQ ryciny wszelkich DO, 

wych obiorów na port letnią na 
żądanie zafrankowalle i zaadreso· 

. wane do Władysława Schmidt, 
w .J/odzl, .przy ulicy Piotrko\nklej Nr. 76 (nowy). PP. JULES JAlUlOT &. C!.! 

Poleca prsy nadchodąeych gwi~taeh Wielkanocnych swój akład za· W p AH"W'ŻU. 
opatrzony w wazelkiego rodzaju wyroby ma.arakie, a mian.wicie: szynki Równiei wy.ył~ł .i~ bezpłatnie próbki 
.urow., gotowanel.kiełb.ay RUrowe. ,,~ds.ne i gotowane, sale .. ony, glo- r6żnych materyj skladlliłcych kolosalne 
WIZO,. galaretki, Jdazki pasztetowe i podgardlane i t d. zapa.y magazyn6w ł'BINTElIIPH . 

k 
Szynki z mojego ulLladn b§dł zaopatnon. .nakami i gdyby ktOra (DolLladnie oznaczyć w IIg·ie ga\uuek i 

o atal. 8ię niello b, .. , odmieniam nawet w 'wi~ta. cenę). 
lir Ceny lD_iUwle al.kle. 1f:C Wyaylka do wllyatllloh krlJów al 'wiuii. 

P.lecem ai~ łaska...,.., w.gl~dolll Szanownej Pabli .. noki • W albumie anajdujt .i~ warunki, doty· 
c.,... kosztow przesyłki i oclenia. jak 

MS-6 W. 8elamfdt. równiei dolLladnego wykonania zam6wi.~. 
i1I:XlQOCKlOOCXJIOa.XMJOOCKlOOCX:iLi · TIO.aoze d. Wllyltklob J,zyk6w. r 762-0-0 

li----------------~,~ Główny Skład 
WYROBÓW 

war~zaw~ti~i · dy~tylarni Darow~i 

F . Jankowskiego 
ORAZ 

handel WIN 
w Łot'~i, Nowy-By.wk N,". S. 

lloleca wódki znane ze wej dobroci, jak 
oczyszczon pirytusy, nalewid, likiery i 
araki, Wielki wybór WIN od talycll wę­

giersldch, francuskich, reń kich, hi zpań­
ski ch, oraz lcrymskicb i Imukazkicb. KO­
NIAKI zagraniczne fil'my J. F. Martell i 
Boułelleau. Koniak Kaukazki firmy 

D. Z. Sarad2ewa w Tyflisie. 
.,...3 I II, 
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lD4i:J04i~~~€J-DoC:::H:I'C~04iCJo~ Kasa Pożyczkowa Przemy-
Dom Jilmwertowy. ~ slowców Łódzkich 

w NIEDZIELĘ, dnia 29 (10) kwietnia- 1892 roku .' . d ł k d 30 • (11 k i tui) b odz 7 . 
ODBJp>ZlE SIĘ w porue za e,. marca w e a r, . o g . WIeczorem 

Wi elki K o N CERT" . w sali zgr~m.dzeni. majstrów tkacki:h 

. CJ Zebranie Reprezentantow. o WOKALNO-INSTRUMENTALNY o 
CJ pianistki HELENY HOCHEDLINGER ~ p.orządek dzienny: 

Cl 
'l d 'al . t "t M' h ł k' . , , k' l) Przedlożeme rachunku rocznego za 1891 ze Wspo u Z1 em mIS rza-pIalllS y Uf a ows lego l splewacz l k' t " d 'd d 

operowej pani D'Orio. . 1'0. ~ us a~owleme ~Wl en !' O mar BILETY sprzedaje skład papieru J. PetersiJge, nlica Piotrkowska X115. 2) WyboI' dwoch czlonkow komItetu. _ n~_ ~ 

,..OOOOO~OOOOOOO~ 9(-3 ZtJr~" ... 

• 

lyrardowskie ' czarne wyr~by pończosznicze 
GWARANTUJĄC TRWAŁOSC BARWY / 

mamy zaszczyt polecić Szanownej Publiczności 

NOWE DY AMENTOWO - CZARNE 

poilczochy damskie, skarpetki, poilczoszki dziecinne. 
IIIF" PIERWSZA jDź próba przekoll& każdego kupującego o praktyczności .po mienionych towarów, wyrobionych przy uźyciu specyalnego, całkiem 

IIQwego łlposobu farbowania. 
SKŁAD WYROBÓW 

ZAKŁADÓW ŹYRARDOWSKICH 
Hiellego i Dittricha 

w LODZI, ul. Piotrkowska ~ 6 nowy. fi 
735-3 

............................. I ........ ~ ....... 
m~~~~~~~~~ 
w~~---~~~~~~~~~~~ ~~~~~-~-~~~~~ 

ł 
Na NADCHODZĄ.CE SWIĘTA polecam Sz. Public~ności m. Lonzi i okolic mój wielki skład . 

ł krajOwych i zagranicznych liKi&, 
LIłłi rów, wódek i t. p. Zd oryginalność i· 
~ czystość moich win poręczam. 
, . z~~~ 

~ starych i m1odszych, jak również wszelkich innyoh WIN ~a- E S Z Y K I E R 
!łt! jowych i zagranicznych, s~ampań~kich i k~niaków renomowa- I 
~ nych firm krajowych l zagramcznych. I ~ 
~~ft=~~~~ 

IJ'~LIA.. 

PAROWEJ FABRYKI CZEKOLADY 
E. WEDEL W Warszawie. 

w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 

na nadchodzące święta Wielkanocne poleca 

wielki zapas uajrozm&itszych przedmiotów jako to: 

JaJe), lIaranków, stolików z święc:onem (z czystego. mar­
cepanu i cukru do JedzenJa) w różnycb wlelkościac:b, 
święcoue z marcepauu i cukru na pojedyncze sztuki, ma­
czek i kwiatki cukrowe do ubierania ciast, torciki mar- .Iro'zdzi"lon." 
cepauowe I czekoladowe różnej wielkości, wielki, wybór 
I,aryzklcb ł krajowycb bombolllerek ł Jajek różnego ro­
dzaJu do napełniania cnkraml Jub czekoladkami, mogące 
slanowit piękny p'odarek na :święta tak dla dorosłych 

jak I ala ~zlecl. 
Ceny umiarkowane nizkie, jak w składach w Warszawie są 

praktykowane. • • 
717·3 

Na nadchodzące świę1l.a (Pesach) 
polecam jak zwykl. znane ze Iwl1J dobro<!! wyroby 

Z CUIJEBNI M. UN!RIi! W Warszawie, 
oraz !tare wystał. wIna węgierekle, także natllraJne kry.ekle, .16d .tary, 
koniaki, .liw.wlc~, IIkl..-y I .plrytlllY, oru ,Uu towa,)' w zakres kolont­
• lny wchodzące. Upraszam o luka". wcz ... e .u.mówianie, abym mógł 
obstalunki ll&jakuratniej wypelni6. Polecając usługi .. oj e pozostaję 

Z po."ażaniem 
:n. BE·RJl4.M 

Skład ' WĘDLIN 
Igna.cego Ra.ssaJskiego 

w Łodzi, 
uliea Kon,tanłynowlka 1II 12 nowy. 

pol.ca przy ... doho·~ących jwiętach 
Wielk&nocnycll .wój sliład zaopatrzo­
ny w w ... Jkj.go rodzaju Wyroby ma­
sarskie, a mi&nowiFie: 
Szynki z dzik., .~ynki .-wyczajn. i 
francuski., prosIęta, rolady z prosięcia, 
głowizny zwyczaJne i faszerowane, cie­
lęciny wędzon.. ozory marynowane j 
wędzIme. galaretki, pas~tety piecz.a. 
w for.mkach, półgęski wędzone i kieł­
basy wsz.lkiego roil%aju. 

Ceny lIoillwle nlzkle. 
purli!:-~.Się względom Szanownej 

J. IlałIsBlskJ. 

W I NA 
na GAR CE!.l 

W~glerakle garniec . . . fi. 4 kop. ~ 
II " •• ,ra.5kop.

5O " " . .. n.6kop. 
Kry.skl. elodkle garniec. • re. I kop. ~ 

u " u .• rs. 2 kop. 
" " " • . lS.3 kop.-

• . " wytraWIli lIaturalu g. ra. 3 kop. 80 
poleca SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 

8TEF:.46 Z..4BZECJilIEGO 
w 

lIga Wamaw~ta' Sala Ucylacyjll31 
(lwncesyonaryusz Izydor Kaftał) 

Senatorska, dom I z y d o raK a f t a I a 
codzlenDle do świąt od' gld.z. U-ej .0 a-ej po ptladoll 

LICU ACYA PRZHDSWIATHCZN! 
Nowy olbrzymi transport platerów z 'plerwszorzędnej 

fabryki, 50./0 niżej kosztu. 
Szkło, lampy, obrazy, brOMy i t. p. 
Sprzedaż z wolnej ręki w magazynach Sali od 8-ej 

rano do S-ej wieczorem . 

NB •. Licytacya obrazów, sżtYChÓWł fotogra­
fij i t. p. 50-'0 ni2ej kosztu tylko do sobot~. 
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